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niet ią RI lnie swój w; 
lice wypełnią się po brzegi jazgotem 
granatowych mundurków i wrzawą 


ciągni i= 
letnisk iby 
wprzęgnąć się <uów ne kón=lu 
miesięcy w kierat codziennej pracy 


Chwila, K 
gólniej 


się zbłiz 
à trojakiej 


nowych ubrań, inik LS - 
żek, moc różnych drobiazgów, które 
bardzo wydatnie obciążają domowy 
budżet. 

Odwrotnie zaś m; 
kupiectwem, dla k m2r- 
twym „ogórkowym sez “, rozpo- 
cznie się znowu upragniony ruch 
Miljony złotych w całym kraju pə- 
płyną szeroką strugą do kas kupie- 
ckich. Jeżeli zaś weźmiemy pod u- 
wagę, że 80 proc. kupiectwa w Pol- 
sce stanowią żydzi, to bez większe- 
go wysiłku mózgu pojmiemy, że dla 
nich to właśnie nadchodzi okres 
żniw. Dlatego też wyglądają oni te- 
go początku września z niecierpliwo- 
ścią, szykują stosy tandety i zacie- 
rają ręce z uciechy. 

Lecz, gdyby tak tym razem na- 
dzieje ich zawiodły i żniw wagóle te- 
go roku nie było? 

Rodacy! Zastanówcie się chwilę: 
jest w Polsce nieliczna wprawdzie 
garstka kupców chrześcijańskich, a- 
le jednak jest. Są to ludzie, którzy 
się już nawet nie łudzą nadzieją 
większegoo ruchu — to ludzie, dla 
których  kanikuła trwa przez cały 
Boży rok. Gdybyśmy tak zrobili nie- 
spodziankę i z początkiem tego roku 
szkolnego zanieśli do nich swój cięż- 
ko zdobyty grosz: masz bracie, za- 
rób i ty trochę, bo także przecież żyć 
musisz! ? 

A żyd stałby przed pustym skle- 
pem i pienił się z wściekłości, że go- 
je w Polsce zmądrzeli i nie dadzą się 
więcej łapać na „tanią“... t a nd e- 
tę. 

Olbrzymie zyski ciągną z począt- 
kiem każdego roku szkolnego księ- 
garnie — zwłaszcza te, które han- 
dlują staremi książkami. Przed 10- 
cioma tygodniami nierozsądna mło- 
dzież wysprzedała za bezcen wszy- 
stkie podręczniki; żyd je zmagazy-= 
nował posortował — i teraz ta sama 


raz 


jdzie zapłacić za nie 


ki te nie można było 
kolegami, uniknąć 
etwa i tylu ko- 
przy odrobinie 
woli, Ale był 


Zw 


ie i mny śp 
przed wakacjami k 
w głowie, ale istnie 


na i było skupi 3 wszystkie pod- 
ręczniki, to połowę 
już o tysiące ych mniej 
zarobiliky ży ie jest ta 
tak trudno, tr 


miej 


zi 


roku zwracamy | na 
ę, tak jak to czynimy 
Komu wywody vasze 

afiły do przekonania pczed o- 
kresem wakacyj, temu  spewnością 
trafią obecnie, gdy... dobrze się nie- 
raz musi nakręcić m zdobędzie 
sych kilkadziesiąt złotych na książ- 
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75 groszy 
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za 10 mie 


yle by tylk ęcy znowu 


ię tylko z 
i lamenty na kry: 
GBkomy 


popra 


gieznem zdaniem. 


nien! Ha, mo. kryzys, in nie 
tyle mate: aj umysłowy: 
go roz 


KE Yy 
sędk u. 


Idziemy do W 
ci; RENI sku, ale z Ghia 
i radą. 


siątki złot, 


któr 


u tego roku szkolne go posta- 
nowić sobie: 
ANI JEDN 


0 GROSZA ŻYDOWI! 
Niechże i oni jmniej raz w 
życiu, doznają podczas swych żniw 
klęski gradobicia. 
MŁODZIEŻY POLSKA! 
Do Was zwracamy się przedewazy. 
stkiem. Wasze umysły są świeże, nie 
przetrute jeszcze tak dalece jadem 


Postarajcie s 
ch Rodziców, że 
ikupili u swo 


skiej obłudy. 
ynąć na Was 
szystko dl 


by 
ich 


u Pole i 
ie wierzcie tym ludziom głupim 
ym, którzy kalumnie rz 
ych braci - kupi 


„dziercami" i tp. 
a „bardzo mcżliwu, 


oburzeniem. Otóż 
każdy kupiec polski. 
że sami kiedyś otwtrzycie 
sklepy, kancelarj 
których unikal 
Wasi rodacy. 

am się serce krajała 

Nie sprawiajcie zatem tych 
przykrości pracującym już ns nie- 
wdzięcznym terenie rodakom, ale 
udajcie się do niek! 


uch 
ch Oriąt, które krew ser- 
deczną na krukach rodzinnych miast 
przelały dla Świętej Sprawy; 

Dziś Sprawa nie wymaga ad Was 
krwi, ale trochę dobrej woli i rozsą- 
dku, który Wam nawet korzyść ma- 
terjalną przynisie. 

A więc 
nowy rok szkolny rozpoczynamy pod 
hasłem: 

SwóJ DO SWEGO! 
Gaudeamus igitur! 
Przyszłość jest nasza! 

Dr. Ludwik R. 


„Wielcy panowie międzynar.” sojusznikami Wilhelma Il. 


PRZY POMOCY „EKSKAJZERA WILUSIA* CHCĄ ORALI HITLERA. 


W paryskiem piśmie „Excelsior“ 
zamieszcza p. Georges Martel cieka- 
wy artykuł p. t.: „Wilhelm TX ma na- 
dzieję, że jego godzina niebawem wy- 
bije...“ Przytoczymy kilka szczegól- 
niej nas interesujących ustępów 
tego artykułu: 

„Wiłhelm II nie udzieła żadnych 
wywiadów od chwili zapanowania hi- 
tleryzmu (jest w tem niewątpliwie 
jakiś zwiążek), przyjmuje jednak od 
czasu do czasu przyjaciół, tudzież 
„wielkich panów między- 
narawyc h", których sympatje 
dla monarchizmu niemieckiego są 
wypróbowane. Jeden właśnie z ta- 
kich „międzynarodowych gości od- 
był niedawna dłuższą rozmowę z Wil 
hełmem, z której wywnioskował, że 
ex-cesarz niemiecki jest nada! opty- 
mistą, że wierzy w to, iż restauraeja 
monarchji jest w Niemczech nieu- 
nikniona i ma nadzieję, że jego go- 
dzina wybije niebawem“. 

W dalszej części artykułu mamy 
bliższe informacje o celach wizyty 
owych tajemniczych „panów mię- 


dzynarodowych“. 

„Coraz częściej przybywają do Do 
orn pielgrzymki żydów. Ongiś do te- 
go zakątka, ukrytego wśród lasów, 
przybywały delegacje patrjotyczne, 
delegacje byłych kombatantów Nie- 
miec... Dziś przybywają masowo ży- 
dzi. Żydzi III Rzeszy Korzystają ze 
swych podróży w interesach do Ho- 
landji, aby móc złożyć w Hofmar- 
schallamt w Doorn swe karty wizy- 
towe, którym towarzyszą często go- 
rące zapewnienia lojalności, kwiaty, 
a nawet... dary żywnościowe. Jak 
wiadomo w dzień św. Marcina całe 
Niemcy spożywają tradycyjnie gęś. 
Otóż w tym roku w dniu tym eks- 
kaiser otrzymał 22 wspaniałe gęsi od 
kilku bogatych żydów z Kolonji. O- 
sobliwa manifestacja uczuć wierno- 
poddańczych i antyhitlerowska! U- 
bieglej zimy, jak wiadomo, pewien 
bankier niemiecki żyd, osiedlony o- 
becnie w Londynie, ofiarował się eks- 
kaiserowi z nieograniczonym kredy- 
tem, gdy ten znajdował się w kłopo- 
tach finansowych*.... 


Sprawa więc jasna jak słońce! 
Cheą przy pomocy  Wilusia obalić 
Hitlera! Jakichże już oni nie imali 
się sposobów! Próbowali przestra- 
szyć społeczeństwo niemieckie boj- 
kotem, tworzyli dla przy po- 
dobania się Hitlerowi 
żydowskie organizacje narodowo-so- 
cjalistyczne, grozili swą tajemniczą 
potęgą -- nie nie pomogło. 

Ostatnio stali się obrońcami ka- 
tolicyzmu i, jak to z cytowanego ar- 
tykułu widzimy próbują także szczę- 
ścia od strony monarchji i Wilusia. 
Absolutnie nie mogą pogodzić się z 
myślą, że Niemcy są raz na zawsze 
dla nich stracone. 

Bardzo jednak wątpimy 
Skonfiskowano. ta- 
kim radykalnym środkiem byłoby 
przeywrócenie władzy starego „ek s- 
cesarza! Wilusia. Posiew anty- 
semityzmu zbyt bujnie już zaczął w 
Niemczech kiełkować, żeby zmiana 
przywódców czy ustroju mogła go 
stłumić. (w) 
-0: 


„POLSKA KARTA" 


Nr. M 


Przyjdzie moment w dziejach ludzkości, w którym wszystkie narody chrześcijańskie, z którymi żydzi wspó j ją, ż + 

p rji m y d hl i żydzi współbytują, uznają, że kwestja, czy 
ich zostawić, czy też wyeliminować i wypędzić — zostanie uznaną za kwestję życia i śmierci. Będzia ta » adnienie zdrowia i 

spolecznej, alho ustawicznych fermentów wiecznej febry i marazma.... i GD AE A 


W ostatnim nrze naszego pisma 
poruszył p. Dr. Ludwik R. nader ży- 
wotną sprawę realizacji haseł samo- 
obrony narodowej drogą spółdziel- 
lezości. Autor jest gorącym jej z 
lennikiem i zaleca ją szczególniej dl: 
wsi naszej, dla której — jak udów. 
dnia na przykładach -- może ste 
się prawdziwem dobrodziejstwem. 

Otóż ja — jako chłop, publicysta 
i organizator handlu wiejskiego — 
czuję się potrójnie zobowiązany do- 
rzucić do tego tematu uwag parę. 
Zaznaczam, że cokolwiek poniżej wy 
powiem popłynie to z głębokiego 
przekonania opartego na wieloletniej 
obserwacji i doświadczeniach. 

Na wstępie odważę się podać w 
wątpliwość twierdzenie Dra R., że 
wskazywana przez niego droga jest 
tak wybitnie celowa. 

Dla uniknięcia nieporozumień za- 
znaczam, że w gruncie rzeczy nie j 
stem przeciwnikiem  spódzielczości 
(najlepszym tego dowodem są choć- 
by moje artykuły propagandowe w 
prasie), ale doświadczenia dyktują 
mi, że nie należy całego wysiłku ak- 
cji skupiać w tym jednym tylko 
punkcie, bo on czesto — o i jak czę- 
sto! — zawodzi. W ciągu swej kilku- 
letniej pracy publicystycznej w pi- 
smach antysemickich zwiedziłem ca- 
ły szereg mniejszych i większych 
sklepów Kółka Rolniczego, a w rezul 
tacie tych obserwacyj notowałem ze 
smutkiem: piękną, wzniosłą i poży- 
tecmg rzeczą jest spółdzielczość, a- 
łe u nas, niestety, w całej pelni nie 
do zrealizowania! 

„Nie wszystko co jest 
piękne wymalować da 
SES s powiada Hrabia w „Panu 
Tadeuszu". 

Otóż w tem sęk właśnie! 

Spółdzielczość należy do tego ro- 
dzaju programów życiowych, które 
są piękne i pociągające dotąd dopó 
ki pozostają... ideą; wcielone w ksztł 
ty realne odtrącają zazwyczaj swą 
tragikomiczną parodją. W tym sa- 
mym rzędzie — i to nawet nie tak 
daleko spółdzielczości —- można po- 
stawić taki np. komunizm, który ja- 
ko idea pociąga wielu szlachetnych 
marzycieli o „raju na ziemi“, gdy ob- 
serwowany w praktyce przeraża swo 
ją ohydą. ` 

Pisząc to, czuję na sobie pioruny 
spojrzeń i myśli starych weteranów 
spółdzielczości spod chorągwi wiel- 
kich Wawrzyniaków, Marcinkow- 
skich i in. 

Styszę dokoła groźne okrzyki: do- 
wody! 

Przystępuję więc — nie do w o- 
dy, ale — do konkretnych faktów, 
które, mam nadzieję, poprą wydat- 
nie moje bluźniercze tezy. 

Uczynię to — swoim zwyczajem 
— w ten sposób, że wezmę last 
not least sklep Kółka Rolnicze- 


go z mojej okolicy, pokiereszuję 
skalpelem ścisłego kupieckiego ra- 
chunku i wyciągnę odpowiednie 
wnioski, 


Zdaniem Dra R. założenie sklepu 
spółdzielczego na wsi nie natrafia na 
większe trudności: 50 gospodarzy po 
10 zł udzialu i — sklep gotów. Bardzo 
słusznie. Ale nie znaznaczył p. R., że 
nierównie więcej trudności sprawia 
uirzymanie takiego sklepu. 

Średni sklep Kółka Rolniczego na 
wsi ma obroty dzienne od 15 do 20 
zł Czysty zysk kalkuluje się zazwy- 
czaj przeciętnie na 8—10 procent 

Obsługa sklepu jest oczywiście pła 
tna i w, to w skali procentowej: kie- 
rownik pobiera 2—3 procent utargu, 
ekspedjent (subjekt) 3 proc. i kas- 
jer pół proc. Pozatem pół procent i- 
dzie stale na rzecz Towarzystwa Ral- 
niczego. A więc 6—T pree. zysków 
pochłania już sam zarząd sklepu. A 
gdzie lckal, furmanki, patenty, po- 
datki, nieprzewidziane straty, man- 
co i td.? Te 10 proc. zysku zostaje 
pochłonięte z czubem! Czy wobec te- 


rozwijać ? 


go sklep taki może si 
Wykluczone. Nawet we; 
szy czas nie może, bo k: 
stopnieje do szczętu. A i 

nie: czy chociaż ci ludzie prac 
w sklepie zarobią? Policzmy: kie- 
icwmii 2 proc. od 15 zł — wiec 30 


gr. subjekt 3 proc. 45 gr. i kasjer 


pół proc. 7 i pół gr. A trzeba zważyć, 
i rozpoczyna 
rano, a w 


że sklepikarz wiej: 
pracę w lecie już o 
zimie najpóźniej o 6-tej i 
dą do 12-tej w nocy. Ogr 
pów wiejskich w zimi 
czaju. Mamy zatem p 
runków w jakich pracować 
wsi pionier idei spółdzielcza: 
gać tam pelny! Zapomniałem o je- 
dnej jeszcze rzeczy: sklepikarz ten 
zaroti swoje 45 e pod tym wa- 
rankiem, że nie popeini w ciągu 
dnia żadnej omyłki, co przy drobiaz- 
gowych wiejskich zakupach (za jaj- 
soli za 7 gr, cukru, za 5 herbaty 
—. tak!) jest niemal nieuniknione. 
Często więc bywa, że po miesiącu 
takiego. urzędowania"  dygnitarz 
sklepowy nietylko, że nie otrzyma 
ani grosza pensji, ale musi jeszcze 
kilkanaście złotych dołożyć. A ścią- 
gnąć z niego nie trudno, bo podpisał 
weksel na... 1,000 zł. Odchodzi więc 
ze swego „stanowiska“ rozgoryczo- 
ny, ostrzegając przed nim innych. 
Czy można się temu człowiekowi 
dziwić. Choćby był nie wiem jakim 
idealista to nie wystrzyma długo, 
bo wyżre go poprostu głód. Próbuj 
dziś żyć za 45 groszy! Tak więc 
zmieniają się w tych sklepach funk- 
cjonarjusze jedni po drugich, aq wre 
szcie kontygent się wyczerpie i — 
sklep upada. Wtedy: zjawia. się bły- 
skawicznie sklep żydowski i ludność 
rozgoryczona i zawiedziona wraca 
spowrotem do „Moszka* w prze- 
świadczeniu, że szkcda wysiłków, bo 
damy rady“ 


nie 


tuacja jest o wiele ni d 
założeniem sklepu, bi 
i wspomnieć nie da o wiek 


swojskim handlu. ” 
próby zwykła nasza ludność 
miętać długo! 


Wpływ żydostwa przy kształtowa 
niu się nowoczesnego kapitalizmu 
jest  dwutorowy,  oddziaływujący 
bezprzecznie wewnętrznie na ukształ 
towanie się gospodarki; a prowadząc 
rozbudowę jego w rozroście przy 
tworzeniu się handlu międzynaredo- 
wego — mają wpływ dominujący 
przy zagarnianiu zysków w ręce tej 
finansjery, która wybiegła daleko 
ponad liczbę i siłę narodów. 

Już w 17-tym wieku cały handel 
Hiszpanji, Portugalji, Niderlandów 
(Holandji) skoncentrował się w 
Hamburgu i spoczął w rękach ży- 
dów, którzy przybyli tam z połud- 
nia; to samo pisze Sombart kreśłąc 
gospodarczy rozwój Ameryki: „ża- 
den kraj nie został tak owładniętym 
jak Ameryka, która bardzo wiele 
przyjęła (z myśli i ducha żydowskie 
ga) w okresie kolonizowania się, a- 
merykanizowania. Duch mlodego 
nowoczesnego kapitalizmu został 
przyjętym wraz z kolonizacją. rozwi 
nal gospodarczość i prześcignął kra- 


Taki oto los spotyka 
tych naszych łatwo za 


dz. 


n ych spółdzielni. Są wrs e 
w: i exemplum wsp omaiany 
pr: p. R. sklep w Kosienie arig pod 


kierownictwem p. Barana. /Ale czy i 
on utrzyma się: długo na ty'm pozio- 
mie — należy wątpić. Truclna. prze- 
cie wymagań. żeby p. Baran, czło- 
wick zdolny i wykształcony, 
lał się długo miesięcznym 


yskiem 


dobę. Takicgo paświę: 
i . Mai je: 

e dcebrze prceperujące spósdziel: 
(Handzlówita), ale są to tylko. szczę- 
śliwe wyjątki 

Nictylko kowiem obecne: warunki 


handlowe są wrogami, tege rodzaju, 


sklepów. Wrogów tych jest wiele 
Na pierwszym planie trzeba posta-. 
wić nieuczeim Grzyb ten rozpu=. 
wszechniony j u nas szeroko i to= 
czy nawet najbardziej kwitnące plą-. 
cówki. Nie znaczy to, żeży brakowar 
ło u nas „czystych rąk”, ale, że te 
ręce są zazwyczaj odtrącane pizez 
brudne łapy różnych  spekulaniów, 
które najczęściej dostzją się do ste- 
ru spółdzielni. Bardzo przykry. i 
smutny fakt, ale — miestety — pra- 
wdziwy. Zaraza ta szerzy się w spół- 
dziełniach poczawszy od najraniej- 
szych. 

Bywa więc tak: sabjekt sklepowy, 
sprzedający towar na zboże, jaja, 
bardzo często, w tajemnicy przed za 
rządem, przy podrożeniu tych pro- 
duktów spienięża część ich na wła- 
sną rękę chowając zyski do kiesz 
ni. Jest to wcale łatwe. Ktoś np. 
sprzedał lub wymienił za tower 2 
kopy jaj po 5 gr. za sztukę. Za 2 dni 
cena jaj podnosi się na 6 gr. więc 
sprytny sklepikarz sprzedaje te 2 
kopy wędrownym skupywaczom na- 
biału, zarabiają na czysto 1.20 a. 
Ale bywa cze 
wyk”; e 


wig 


Kierow 
na inne tricki 
war do Sh 

cj ch 


je starego lądu". 

A teraz spojrzyjmy na ks 
wanie się nowoczesnego państwa, 
kiedy to kolonje stały się ekspan- 
sją ich kapitałów, a państwa bazą, 
do której napływały strumienie zy- 
sków kierowane umiejętnością przez 
banki i giełdy. 

Bez obu tych faktoryj — zaocea- 
nicznej i na terenie starego świata, 
—o strukturze nowoczesnego kapita- 
lizmu i o jego obliczu trudno mó- 
wić; trudniejszem jednak staje się 
zrozumienie owego narodu, który bez 
własnego państwa... w dominujący 
sposób wpływa na ukształtowanie 


się gospodarki świata. — który na- 
daje jej kierunek i tempo. 
W rozdziale „Książę i żyd" — roz- 


biera Sombart ten problem dowo- 
dząc, że, kiedy dawniej był on nie- 
zbędnym finansistą za czasów mer- 
kantylnej gospodarki, to stał się tem 
bardziej koniecznym obecnie, kiedv 
ten ustrój na pieniądzu, a nie na pra 
cy się opiera. 


Franciszek Liszt: 


Czy tedy droga! 


dzie do żyda. Dlaczego? Wcale nie 
z wielkiego sentymentu, tylko popra- 
stu dlatego, że... żyd wystawi fał- 
szywą fakturę. Przy zakiupnie towa- 
rów na 150 zi. 10 zł. można zatuszo- 
śmiało. Tem tylko należy tłuma- 
czyć dziwny upór kierowników wiej- 
skich spółdzielni, którzy, pomimo li- 
cznych upomnień, (często nawet w 
prasie) ciągłe wracają do żyda. Żyd, 
gdy się zarząda od niego kwitu, czy 


faktury zwraca się zawsze do klien- 
Ć pytaniem: ny. na ile 
kwit? -- wystawi taki jakiego s0- 


natomiast 
kie (połączone z p 
skupem zboża i jaj) craz 1 
Składnice Kółek Rolniczych i t.. p. 
padają zazwyczaj ofiarą defrauda- 
cyj. Znam wiele takich kwitnących 
początkowo placówek, które obrabo- 
panów: dyrek- 
mal do gołych ś 
udziałowców potraciło wielkie sumy 
i ci przeklinają dziś spółdzielczość 
w biały kamień. 

Wypadki takiej obserwujemy nie- 
mal na porządku dziennym. 

Są ludzie, którzy, zdaje się, ter- 
min „spółdzielemość" wywodzą nie od 
współdziałać, ale..współ: 
dzielić się eudzymimieniem. 

Mamy więc oto wiernie nakreś 
ny abraz naszej t zw współ 
dzielczości. 

Słowem uczriwego człowieka i pu- 
blicysty stwierdzam, że napisałem to 
wszystko nie z myślą zaszkodzenia 
temu, tak gorąco wszędzie propago- 
wanemu ruchowi, ale ujawniłem 
jego złe strony w rzetelnej 
trosce a skuteczność naszej wspólnej 
akcji. 

Może nie mam w zupełności racji, 
ale, daj Boże, żebym jej nie | 


wogóle! Zresztą spodziewam się. że 
zabierze ktoś jeszcze głos po mnie 
na. ten temat. í 
Ale pomimo wszystko jestem pe 
ion uajlepszych nadziei. Bo myli się | 
p. Dr. R., że spółdzielczość jest je“ 
dyng droga do realizacii nerzych 
haseł. Jest jeszcze inna droga o cał8 
niebo bardziej celowa. I o tej drodze 
napiszę w najbliższym nrze naszego 
pisma. 
KAŻ. ©. LAW- 


Nietylko, jako dawniej, żywi i 
dziewa on wojsko, lecz i uzbraja 5 
obecnie i skierowuje na pole wa! 
dla obrony swoich interesów, któr 
postawił wyżej nad honor władzy 
narodu. 

Z dostawcy i liweranta przedzie” 
żgnął się w księcia, dla którego w 
dztwem stał się świat cały z bo! 
ctwem swoim i ludnością. Nie t 
war wymienny, nie kruszec dob; 
lecz oblig, kartel, koncesja dykt% 
o rozwoju, o dobrobycie, o pracy 
w nowoczesne niewolnictwo 208 
wieku ujarzmiając ludzkość. 

Kapitał w ich ręku stał się me 
ko pletnią w ręku dozorcy niewo 
ków świata starożytnego, stał 
Jańcuchem, który przykuł ludzk 
do skały, by w więzach żyjący | 
duch był bezwolnym, bezsilnym F* 
budowie tej nowoczesnej _ świałój 
Salomona wedle planów Adon -~ 


rama. którą nctentaci złota bud 
«la siebie, hy w witej 
© liczbie. 
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Twórcy papierów wartościowych 

i giełdy. š 
Pod katnec epoki merkantylnej, kie- 
dy obieg pożyczki stał się zjawi- 
skiem wybitnie publicznem, dostaw- 
ca gotowego pieniądza, zwany popu- 
larnie „żydem książęcym" prze- 
kształcił się w generalnego jego do- 
stawcę, stworzywszy ogólny system 
kredytowy, będący ogromnem prze- 
obrażeniem gospodarczej i społecz- 
nej strukżiury. Chodziło o przej: 
da okresu kapitalizmu wielkiego, do 
skomercjalizowania życia gospodar- 
czego, do przeobrażenia  gospodzr- 


cz ych czynników na handlowe — u- 
at: awodasruni giełdowemu poddając 
ne rodowe sgospadarstwo, przewarto- 
ściowując «samiunę użytku — w 
świadczenie ushy; pdd:dyktatem pie- 
niądza przy .zi eith jakości. A 
wiszystlr ite ujętem zestało w prze- 
myślamą organizację i w prawne za- 
bezpierweria, nieznanyni ludom aryj 
skim nowym systemen: zbudowane. 

Na pterwsze miejsce wysunęły się 
sprawy © uprawnienie należności z 
tytułu papierów 'wartóś iowych, we- 
ksli, akcyj, bankocetlu i obligu, na 
których opierał się przetarg i zabez- 


pieczenie praw pieniądza w jego mo- 
W ukształtowaniu się giełdy 
i jej organizącji występuje typowa 
czysty żydowski punkt widzenia na 
owas z2gadnienje i, jak z dokumen- 
tów z owych ezasów wynika, mieli 
w ten żydzi decydujący wpływ i 
swój współudział. co przy- 
znaje Sombarż, że „w rozwoju no- 
woca Mego życia gospodarczego i 
na puwstanie jego mieli żydzi wpływ 
decydujący i są twórcami tegoż". 
(C. d. n.) L. K. 


—0:0:0— 


Żydostwo u siebie. 


‘Stosunek żydów palestyńskich do świąt chrześcijańskich. 


Znane są u nas natarezywe żąda- 
nia żydowskie w domagariu się ze- 
zwolenia na publiczne zarohkowaria 
w niedziele i święta chrześcijańskie 
celem wyrownania rzekomej krzyw- 
dy za świętowanie w szabasy, Osta- 
tnie wiadomości z  Wileńs zany 
wskazują na słabnący już opór władz 
urzędowych, kżóre, sądząc z rados- 
nych wynurzeń żydów, dały im już 
pono jakieś w nym kierunku pożą- 
dane nadzieje. Warto wobec tego 
zwrócić uwagę na pewne zajście w 
palestyńakiem „mieście Tel-Avivię, 
głównem środowisku wyemigrowa- 
nych od nas molskich żydów. Żajście 
to świadczy, jak żydzi u siebie odno- 

szą się do świąt chrześcijańskich. 

Gdy przy schyłku ubięgłego roku 
pewne koła w tem mięście czyniły 
przygotowania do obchodu nowego 
roku, wydał naczelnik wydziału 
Szkolnittwa zarządu gminy tego mia 
sta publiczne przestrzeżenie, żeby się 


ścijańska»m*, bo zi 
sprzeczne z obyczajem 
„okryje hańbą Tel-ńviv 

„Rada miejska Tel Avivu — czy- 
tamy w tej odezwie powzięła u- 
chwałę użyć wszelkich środków, aby 
to żło ze swego środka usunąć. Do- 
wiedzieliśmy się, iż czynią się już 
przygotowania, aby rozbić ten nowo 
roczny obchód, stąd przestrzegamy 
was przed skandalami, które z tego 
powodu wyniknąć mogą. Pxzestrze- 
gająe was przed szkodliwemi nastę- 
pstwami, które bądźto ze strony pra 
sy, hądź ludności wyniknąć dla was 
was mogą, radzimy oszczędzić sobie 
kosztów i cicho wiedzieć. Mamy na- 
dzieję, źe nie będziecie stawać w 
przeciwieństwie do ducha hebraizmu 
który zaszczepić w tym kraju starać 
gię będziemy wszelkiemi siłami, ale 
owszem sami dopomożecie do skxe- 
ślenia tego święta”. 

— (—) Zuzanna Paristz, szef wy- 
działu szkolnictwa rady gminnej w 
Tel Aviv. 

Odezwę tę ogłoszono w hebraj- 
skiem piśmie „Haarec" („Ziemia”) 
z dnia 20 grudnia 1934 r. 

Zaledwie się zakwaterowali w Pa- 
lestynie, w której stanowią tylko 20 
procent mieszkańców, a już ich nie- 
nawiść do chrześcijaństwa i rasowy 
fanatyzm tak ponosi, że niewinnego 
hnoworocznego obchodu, podczas któ- 
rego tu w Polsce i w Niemczech oni 
właśnie największy  rejwach robili, 
nie mogą ścierpieć, bo to „chrześci- 
jańskie święto”. Grożą z tego powo- 
du bojkotem i bojówkami tym, któ- 
rzyby odważyli się urządzić obchód, 
do którego z tradycji przywykli, bo 
wszystko, co trąci chrześcijaństwem 
jest dla palestyńskiego żyda „hań- 
bą 

Jeszcze są tylko cierpiani w Pale- 
stynie, która do nich nie należy, je- 
szcze otoczeni są nieprzejednanymi 
wrogami, jeszcze coś wynieśli z to- 
lerancji z krajów, w których z bar- 


3 szerokiej korzystali swobodty, 
m już taki tupet rady gminnej v r Tel 
Axivie i taki wojowniczy wystę p b. 
Zuzanny Paristz! 


się dziać będzie, gdy ż 
a w Palestynie większo: 
to ssykany czekają chrzi 
skie miejsca święte i pielgrzymów 


zaąrząjących do Grobu Chrystuso- 
wego? 

Tu w Polsce mamy oddać dobro- 
wolnie nawet nicdziele i święta na 
pastwę kupczących żydków, aby le- 
dwo dyszącemu  chrześcijańskiemu 
kupcowi i rzemieślnikowi  stworze- 
niem tej dalszej groźnej konkuren- 
cji gruntowniej jeszcze podkopać za- 
robkowanie i egzystencję, a — w 
Tel Avivie nawet obchód noworocz- 
ny jest „hańbą“, bo jest „chrześci- 
jańskiem świętem". 

Gn. 


20790602080000 
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poleca wszelkie miody tak do picia 
jak i lecznicze, od najstarszych 


Kraków, Sławkowska 26.. 
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Żydowskie kasy bezprocentowe 


stwarzają |konkurencję polskiemu rzemiosłu. 


Zródła siły żydowskich warszta-' 
tów rzemieślniczych i mniejszych 
dowskich sklepów w Polsce tkwi 
między innemi w instytucji zwane, 
„Żydowskie Kasy Bezprocentowe”. 
Kasy ‘te podjęły w ostatrńch Jatach 
ożywioną działalność i im tylko ty- 
siące warsztatów rzemieślniczych i 
setki sklepów żydowskich zawdzię- 
cza swoje istnienie, 

Rzemieślnik chrześcijański, szuka- 
jący kilku złotych na zaopatrzenie 
się w materjał surowcowy, obejść 
musi kilka, czy nawet kilkanaście in 
stytucyj kredytowych, a wędrówka 
jego kończy się przeważnie niczem. 
Jeśli kupiec chrześcijański, zwłasz- 
cza drobny chce nabyć nieco towaru, 
musi dopragzać się łaski hurtownika, 
by w rezultacie wrócić do swego 
óżnego kramiku z pustemi rękami. 
tomiast rzemieślnikowi i kupeo- 
wi żydowskiemu nie pozwolą zginąć 
żydowskie kasy bezprocentowe, 

Nad żydowskiemi kasami bezpro- 
centowemi roztiąga kontrolę i opic- 
kę „Joint“, czyli zjednoczony ame- 
rykański komitet rozdzielczy. Trud- 
na jeat ustalić, jak wielki dzisiaj za- 
dięg tych żydowskich kas bezpra- 
centowych. Posiadamy ohecnie bo- 
wiem tylko dane, odnoszące się da 
167 kas, które w 1926 r., t. zn. w 
chwili rozpoczęcia swej pełnej dzia- 
łalności udzieliły odrazu pożyczek na 
sumę przeazło 4 miljonów złotych. 

Kapitały, dostarczone tym 167 $a- 
som. bezprocentowym w Polsce przez 
żydów zagranicznych wynoszą we- 


dlug bilansów tych kas następujące 


kwoty: 
wk 1928 — 3.725.706 zł. 
Rok 1929 — 4.269.729 zł, 


Rok 1980 — 4.758.591 zł. 

Rak 1931 m2 5.132.906 zł. 

Rok 1932/33 — 5.151.994 zł. 

Żydowskie kasy hezpr: 
Sponują ponadto poważnemi kapita- 
lami własnemi, nad całością czuwa 
nt“, który ustala i prze- 
plan gospodarczy. Poza- 
vlowekie kasy hezprocentowe 
posiadają subwencje ze Źródeł pol- 
skich, 

I tak np. w budżecie Ministerstwa 
Pracy i Opieki Spolecznej przez 3 la- 
ta figurowała cyfra 75 tysięcy zło- 
tych, jako zapomoga na rzecz tych 
kas. Zapomogę tę później podniesio- 
no do 100 tysięcy złotych. 

Również w formie zepomóg wpla- 
cały do tych „źródeł* żydowskich 
niektóre nasze samorządy. Z tego 
„rezerwoaru* samorządowego w 
1927 r. otrzymało 9 kas 11.400 zł, w 
1928 r. zaś wsparcie otrzymało już 
60 kas w sumie 52.944 zł, a w 1930 
Y. — 165 kas 130.452 zł, w czem 30 
tys. zł. od Zarządu m. st. Warszawy. 

Według informacyj poznańskiego 
„kupca“ (Nr. 31), żydzi w stara- 
nach swoich o subwencje nie omijali 
żadnego ministerstwa. A poszukiwa- 
nia ich nie były bezskuteczne, Tra- 
fili również da Ministerstwa Wy: 
Religijnych i Owiecenia Publiczne- 
go które w okólniku z dnia 23 mar- 
ca 1932 r. Nr. 49 i z dnia 5 września 


1932 r. L. VI. CH. 4667/30 prosiło 
wojewodów, by nie robili trudności 
w _suhwencjonowaniu żydowskich 
kas  bezprocentowych, dla których 
pomoc winna wynosić od 1 do 5 proc 
ogólnej sumy budżetowej" 

Czem kierowało się ministerstwo 
W. R. i O. P. wydając ten okólnik 
trudno ustalić. 

Ostatnio żydzi przypuścili szturm 
do Funduszu Pracy wyniki nie są 
nam jeszcze wiadome. Í 

Dzieje się to w chwili, gdy nielicz- 
ne polskie kasy rzemieślnicze są pu- 
ste, gdy drobne kupiectwo chrześci- 
jańskie nie dysponuje prawie żadne- 
mi kasami. A rzemieślnik i kupiec 
żydowski, wspomagany subwencjami 
z kasy państwowej i kas samorzą- 
dowych rozpoczął Skoncentrowany a 
tak na polskie miasta i miasteczka. 

W swoim czasie ze sfer bliskich 
związkowi Izb Rzemieślniczych na- 
miętnie lansowano konieczność po- 
wołania do życia centralnego banku 
rzemieślniczego. Niestety skończyło 
się tylko na projektach. Już chyba 
czas najwyższy, by naporowi i siłe 
bezprocentowych kas żydowskich 
przeciwstawić taką samą siłę finan- 
sową polską. W przeciwnym bowiem- 
„nastąpi dalszy upadek chrze- 
ńskich warsztatów  rzemieślni- 
czych i zanik nielicznych sklepów, 
które są pionierami chrześcijańskie- 
go i prawdziwie polskiego handlu. 

4. Kalina 


Związki gospodarcze 


dadzą przewagę żydom na terenie rzemiosła w Polsce. 


Na terenie rzemiosła w Polsce i- 
stnieją 2 typy organizacyj, działają- 
cych równoległe. Są to Izby Rze- 
mieślnicze i cechy. Izba reprezentu- 
je na zewnątrz rzemiosło danego o- 
kręgu — jako całość, cechy grupują 
członków jednego zawodu, przyczem 
dzielą się na chrześcijańskie i ży- 
dowskie. 

Rzemieślnicy chrześcijańscy nie 
mogą zgodzić się na współżycie or- 
ganizacyjne z ludźmi o tak swoistej 


a biegunowo przeciwnej zasadom 
chrześcijańskim, etyce osobistej i za 
wodawej, — jakimi są żydzi. 
Żydowskie metody handlu i współ- 
zawodnictwa opierają się w znacznej 
mierze na nieuczciwości i podstępie, 
zarówno wobec klienteli, jak i władz 
przemysłowych, czy skarbowych. 
Tak np. na 381  terminatorów 
chrześcijan, zarejestrowanych w ro- 
ku 1932, było tylko 17 żydów, t. zn. 
okoł 4,5 procent, co dowodzi zupeł- 


nie już  bezczelnego lekceważenia 
przepisów o obowiązku rejestracji 
umów terminatorskich.  Nielojalna 


konkurencja żydowska godzi wprost 
w podstawę bytu rzemieślnike - 
chrześcijanina, uniemożliwiając mu 
uczciwe wykonywanie zawodu. 
Rola cechów w dobie dzisiejszej 
została ograniczona ściśl3 do spraw 
kulturalno - wychowawczych. Izby 
Rzemieślnicze, które przyjęły dawne 
uprawnienia cechów, w dziedzinie 


gospodarczej, zakres działania ogra- 
niczory mają do minimum. 

Powstał więc projekt utworzeni 
t. zw. Rzemieślniczych Związl 
Gospodarczych, które miałyb 
nić istniejącą lukę w dziedzinie ra 
ganizacji życia gospodarczego rze- 
miosła. Plan ten, słuszny w założe- 
niu, ma jednak tę zasadniczą wadę 
że łączy w jednej organizacji chrze 
ścijan i żydów. Gdyby żydzi stan 
wili w rzemiośle małą garstkę, n 
byłoby to może zbyt niebezp: 
Jest jednak wręcz  przeciwnic, co 
postaram się udowodnić. 

Ostatnią publikacją Warsz. Izby 
Rzem., w której uwidoczniono sto- 
sunek liczebny żydów do chrześcijan, 
sprawozdanie Izby za rok 1932. %% 
następnym już bowiem roku, zarząd 
Izby, w tym samym zresztą składzie 
uznał to już widocznie za Gb k 
czy też może — niopożą . Z ko- 
nieczności więc“ oprzeć się r 
ne sprawozdanin z roku 1932. 
kilka liczb: 

Na 1331 dyplomów mistrzostwa 


„POLSKA 


xydanych ogółem przez Izbę 
szawską da końca roku 1932 
dów przypada 825, gdy 
jan tylko 506. Jeżeli prz 
dług sprawozdania, ź: 

ów, PROWECZOWECII 


rzemiośle żydowskim kwi 
ką skalę partactwo, c: 
trzeba dowod: 
na 1 warsztat et 
da 10 żydowskich. 

Tak źle jednak 
ki temu, że w okre 
cym powstanie Izby 


GA i gospodarczą, s y 
poprostu narzędziem polit: "ki - 

z dobrem p^ i 
nie mającej ws 
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Trudności polskiego handlu. 


„Warszawski Dziennik" zamiesz- 
cza bardzo ciekawy artykuł jednego 
z szarych pionierów handlu polskie- 
go, który ze względu na sluszność 
wyrażonych w nim uwag w całości 
przytaczamy: 

Pod wpyłwem bezrobocia polskiej 
intelegencji i propagandy, proces za- 
nikania wstrętu do „łokcia, miary i 
wagi" ni szybkie w kraju postę- 

wszędzie dostrzegamy z rado- 
k Polacy biorą si 
rają stopniowo ż 
any zarobkowania 


Pionierzy 
polskiego handlu napotykają na a wiel 


kie trudno: 
przełamania s 
wyczki polskiego Ric: istwa oraz 
nieprzebierającą w środkach konku- 
rencje żydo ą i brak kapitału c- 
brotowego, ale też i wielkie braki or- 
ganizacyjne wśród samych polz 
kupców i producentów. 


Idea upaństwowienia  wszclkici 
organizacyj zawodowych, wtłacza 
przymusowo młode kadry polskiego 
kupiectwa i przemysłu w rozmaite 
Izby i stowarzyszenia zawodowe 
bez różnicy wyznania i narodowo- 

i gdzie jako mniejszość gul 


się, lub WERE nie przychodzą do de 
cydującego głosu, będąc równocześ- 
nie iimot.olną pomocą żydom, któ 
rzy jako większość przygniatająca, 
odgrywają w tych organizacjach ro- 
lẹ decydującą. Polscy kupcy nietyl- 
ko nie znajdują tam warunków dla 
swego rozwoju, ale odwrotnie, są 
stale skrępowani, a cała ich energja 
twórcza i samodzielność zamierzeń 
zaMmrozona. 

Dziś poruszę tylko jeden odcinek 
nandlowy — sprawę reklamy pol- 
skich wytwórców i hurtowników, 
których istnienie w naszych warun- 
kach ściśle związane jest z rozwojem 
polskiego  kupiectwa detalicznego. 
Polski fabrykant musi mieć odbior- 
ców w polskich hurtowniach i skle- 
pikach, z racji swej egzystencji, — 
bo weześniej lub później żydzi go zu- 
pełnie zbojkotują, mając do dyspo- 
zycji własne wytwórnie konkuren- 
cyjne. Odwrotnie też, polski kupiec 
detalhsta musi szukać oparcia w do- 
stawach polskich i to nietylko z po- 
budek ideowych, ale w interesie czy- 

sto egoistycznym. My, kupcy, do- 
brze wiemy, jak nas obsługują hur- 


townie żydowskie i żydowskie wy- 
twórnie 
Ale skądże młody kupiec polski, 


zwłaszcza początkujący, ma zdobyć 
informacje o polskich źródłach za- 
kupu.jak zbadać czy narzucająca się 
firma jest polska czy żydowska 
zwłaszcza, że firmy żydowskie są za 
zwyczaj anonimowe w rodzaju „A- 
stra“, „Korona“, „Polonja“, „Re- 
kord” i t. p., które starannie ukry- 
waja swoich żydowskich właścicie- 
li. Są też liczne firmy żydowskie z 


skami i stale 


czysto polskiemi n 


ją staropolskie na 
1ajezęściej „spółka 
Konkretnym przyk 


Gokrów 1 czekolądy Jan Zióśkcwski, 


stale towary dl" sy 
Jan Ziółkc 
popierz 


vaki 


upicc nie posiadający 
ch mormi 


stałą i rubrykę 
i hurtowvi 


W. 5. 
drobny kupiec z prowincji. 


ADAM BERNARDYRSKI 
Kraków, uł. Dominikańska 2 
Rok zał 1900 Tel Nr. 116-91 
Projektuje i wykonuje: instalacje wo 
dociągowo: je ciepłe: 
wody, kar blacharstwo bi: 
dowlane i galanteryjne. 


Naprawa primusów oraz 
towych, zpi 
awych_| benzynowych. 


nek naf 


ih 


+ Jeszcze w sprawie szyldów. 


"Artykuł 33 prawa 
odnośnie do roz 
zydenta Rp. 7 27 
Dziennik Ustw 
od właściciela sklepu 
zwiska (20 centymetrowe 
charakteru 


przemysłowego 


itery) i 
obo 


firmy. Przepis j ryczny i 
wyraźny tkich 
a nad wykonaniem 


ńskie i 
two żydo 


rbowe 
nietylk 
i na 
właściciela wa się 
skróty i dziwolegi firm jsk: 


poza 


„Asko* 
co „CANE pol", 
Ea ERS ala 
it. d.; al 

za firmą 


rył się Jos 
rdzi kurami i geśmi). 


i imieniu 


tryki brzmiące) nie 
do imion 


nog 


chrzi isi- 


Bankructwa żydowskie 


ZWRACAMY NA WIE UWAGĘ WŁADZ. 
Coraz częściej słyszymy o „bau- ten sposób, robi długi, kupuje su- robotnik polski, urzędnik, wł 
kructwach żydow- rowce i materjały na kredyt, zale- ści słowem 
ga z podatkami i świadczeniami s0- iepodobna, by nie 
przypuszczają, że tekie ni Na to wszystko ma oz którzy mają okowiąze» 
„bankructwo“ żydowski to „znak , ale wysyła je różnemi drc- 
czasu”, to nast kryzysu! mi do Palestyny. 
Nieprawda! gdy suma długów doszia już ć 


Niemal za każdem bankructwem 
żyłowskiem się łajdaetwo ży- 
da, który w te: ób ckrada Pol- 
ske; wywożąc majątek do Palestyny. 

Weźmy przykład: Przed dziesię- 
ciu laty żyd założył fabrykę. Wło- 
żył w ten interes np. pół miljona zło- 
tych z własnej kieszeni. Obecnie 
przedsiębiorstwo to razem z całym 
ruchomym i nieruchomym inwenta- 
rzem przedstawia wartość najwyżej 
100 tys. złotych. Tyle żyd mógłby 
otrzymać, gdyby chciał swoją fabry- 
kę sprzedać. Nie poniósłby przytem 
żadnej straty, gdyż przez 10 lat fa- 
bryka dawała dochody, wystarczają- 
ce na oprocentowanie włożonych pie- 
niędzy i na częściowy ich zwrot. A- 
le żyd chce odebrać jeszcze raz nie 
pół miljona włożone, ale bodaj i ca- 
ły miljon. Prowadzi więc przez dłuż- 
szy czas swoje przedsiębiorstwo w 


miljona, 0 znaczy, gdy „Wwycof 

ego przedsiębiorstwa r 

awit go bezpiecznie X 

esty robi „plajtę“. Wierzyciel 

dostają fabrykę, która wata jest 

100 tysięcy wzamian za miljon, po- 
życzony żydowi. 

Bywają jednak i takic bankructwa, 

z których wierzyciele nic nie otrzy- 


bynajmniej nie ukrywają 
że GPAISALYO rozbudowuje się 
dzo wielkim stopniu za pieniądze 
polskie, że wzrostowi dobrobytu i 
majątku Palestyny towarzyszy pro- 
porcjonalny upadek dobrobytu i 
zmniejszenie się majątku narodowe- 
go Polski. 

Te rzeczy są już dzisiaj zanadto 
widoczne. Widzi je już nietylko eko- 
nomista i społecznik, ale widzi je na- 
wet szary człowiek z ulicy. Widzi je 


rzającemu zjawisku, że kraj bie 
jeden z niojbiednie 
ch w świcie, į 
olbrzy 
„1arodowej gi 
— Palestyny. 


ZAKŁAD SZKLARSKI 


by bydew skiej 


HELENY WĄTROBOWEJ 


Kraków, Jagiellońska 6a. Tel. 167-02 

Wszelkie roboty szklarskie, oprawa 

obrazów, wyrób luster i akwarjów 
szkolnych. 
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ŻYDOWSKI NARÓD JEST NIECNƏTE PEŁNY, NIEUCZCIWY. NIEWIERNY, FAŁSZYWY, KRZYWOPRZYSIĘŻNY, KRADZIEŻ 
ZŁOŚLIWY, ZAJĄTRZONY, NIENAWISTNY, NIELUDZKI, MSCIWY, BLUŹNIERSKI, PLUGAWY, LICHWIARSKI it. p. 
Walenty Bekkius (Prof. 
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Prav darag 
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nie 
wnet dostałby 
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ję do krymin alu : 
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wskim kanea 
owicie do przed: 


był egzekutor podatkowy celer 


Sw uciecz! 
patnikicem puścił 


ulicą G 
nku, wywołał 
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wie! 


ób gonit 
m po ulic 
pont 
odniósł 
minutach zdoła 
go Hor 
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utora za platni! 
akter 
two jedna 
który po kilku 

6 uciekaj 


LAWOWA. 
dznaczajacego się zby tu: 
ą utrudniała mu skuteczną uci 

Zziajanego Horowitza od 
poborca przy licznym udz 
ch tłumów do jego sklepu. 
iż spokojnie  przeprow 


a 


czkę a 


gonitwa na ulicach 
e swój epilog w sądzi: 
zamierza p 

do odpowicdzialności 
za urządzenie za nim po: nad 
orezo jako organ władzy s 

i " uprawniony. 
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i kE przed AAA 


Arar Z 


Adjutant cadyka z (bry Kalwari 


rabin Mojsze Ptaszek skazany 


(Od własnego korespondenta) 
i na głowę podofi 
P aam 


WARSZAWA (r. £.) — Przed tu- 

d ki toczył 
v ostatnich dniach nader intere 
ca rozprawa przeciwko rabino- 
wi Mojsze Ptaszek, oskarżonemu o 
de: i B-krotne niewykonanie 


Pta- 
zaje 


tulu, 


był nier ziwiony, gdy na- 
kazano mu ci obowiązkową slu- 
wojsk po wejściu d: 


ar rebe 


bun- 


tować S 

pisom przymusow 
obcięcie pejsów, zgolenie brody i 
tp. Na rozkez kaprala: „padnij!“ d 


I świętem 
zdawało się, 
jak Samsi i 


stojny rebe zz 
burzosit™m, 
śnie murami kos 


Tego naszemu rabino wi i 
wiele. Jak 
godnie na brzuchu, nie 
dalsze komendy uwagi. W 


dy i tak z 
Mało tego 


c niem ułzi z a 
wygodnie nan trawie. Gdy z 
za chwilę kapral znów krzycza a- 
£" rabin czuł się obrażonym, 
lą sobie z niego hec k 


nez 


on SẸ 


za... dezercję. 


o duchowne osobe takie 


i figle 
je pasują“ i td. 


Abo tego karabinu! 
Ny. 


czy to rabinowi koniecznie u- 
?, Dawid 
a chociaż 


zabił Fil 
nie miał 
Koniec 


Skonfiskowano. 


- Red.) bez- 
litośnie ył i kazał przykna 
w klatce 

Wyrokiem sądu wojskowego pozo- 
aie biedny Ptaszek w tej klatce 
całe 6 miesięcy, „Gewałt! Spo- 


wypło: 


st. 


wodu 


Jak żydzi walczyii 
o Niepodlegiość Polski. 


W każdem niemal mi i mia- 
steczku w Polsce istnieje, obok in- 
dowskich organizacyj, „Zwią 
y Uczestników Waik o Nir- 
PT to nasi kom- 

. Wid. : 


wo nad szlifami kołnierza. Srule, I- 
i i — wszystkie niema! han- 
ie istnieją. A 
wzrastają z dnia na 


Gstatnie z okazji 15-tej rocznicy 
„Cudu nad Wisłą" mieliśmy sposo- 
bność podziwiać tę armję  walecz- 
nych obrońców Ojczyzny. I ten wła- 
śnie widok — „groźny i wspa- 
n iva%8 — natchnął nas do napi- 
ejszego artykułu, w któ- 
na podstawie dokumentów h: 
nych, przedstawimy pobie: 
nie ich patrjotyczną działalność. O- 
to miarodajne chyba komunikaty 
Sztabu generalnego: 

Komunikat sztabu generalnego z 


sia 21 sierpnia 1920 r.: „Stwierdzo- 
(nod Dutisnką 

ewickiej 
żydowski z Włc- 


ochotniczy 


Komunikat z dnia 24 sierpnia 
„Po zajęciu przez I dy 


dniu 22 b. m. Białegostoku, 

samem mieście jeszcze 20 
godzin zaciekłe walki uliczne z przy- 
byłą ne. pomoc z Grodna 55 dywi: 
Sowiecką i miejscową ludnością ży- 
dow'ska, która wydatnie zasileła sz=- 
zewickie“. 
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Zmarły niedawno prof. Wacław 
Sobieski w swych „Dziejach Polski“ 
(tom III. str. 232-3) podaje miedzy 
innemi: „W czasie cofania się gen. 
Szevtyeki trzykrotnie przysyłał do 
xət .lnego dowództwa W. P. rapor- 
ty o zdradzie oficerów - żydów, zaś 
pod Radzyminem bataljon wartowni- 
czy, składający się z żydów przeszedł 
na stronę bolszewików... Wreszcie 
"wśród zbiegłych ze Śląska 
Górnego, a następnie wydanych wła- 
dzom polskim było: dezerterów 202, 
a w tem żydów 193 — uchylających 
się od poboru wojskowego 411, w 
tem żydów 398 — działających na 
szkodę państwa polskiego 328, w tem 
żydów 325!“ 

A oto co pisze o żydach zmarły 
niedawno brygadjer śp. Czesław Mą- 
czyński: 

„Od pierwszej chwili walk lwow- 
skich przygnębiająca większość ży- 
dów wschodnio - galicyjskich (w o- 
ości), a lwowskich w szczególno= 
stanęła wyraźnie i stanowczo po 
ronie ukraińskiej, szkalując od po- 
czątku wojsko polskie... do tej ka- 
tegorji da się zaliczyć chaćby stale 
wyrażanie „bandy polskie”, „bandy- 
ci" i t.p. miast „wojsko czy oddzia- 
ły polskie". 

„Kiedy później — w lutym — przy 
szło polecenie z Warszawy pobrania 
żydów do wojska, właśnie ja sprze- 
ciwiłem się temu, bojąc się złego ich 
wpływu na wartość bojową i moral- 
ną żołnierza polskiego. Dowodziłem, 
że wolę mieć oddziały słabe, ale pe- 
wne, niż lizniejsze przetkane elemen- 
tem niepewnym i wrogim“. 

„Nagle, w zasie ich (Ukraińców) 
ata u odzywają się żydowskie kara- 
iny maszynowe — wido- 

tkich współwalezí;- 
j milicji, z tyłu pa- 
rzały z kamienie, również wy- 
żydowskich..... — tak trzeba 
krwawo zdobyty koś- 


„Zedługo trwał opór na żydow- 
skiem mieście. To też około godz. 4 
dyrygowaliśmy tam artylerję lwow- 
ską celem z czenia oporu uliczne- 
go lub bombardowania broniących 
się domów“. 

Oto zasługi żydów w świetle do- 
kumentów historycznych! A ile jest 
faktów nie zanotowanych oficjalnie, 
dziś już przyprószonych pyłem za- 
pomnienia ? 

Znamy poważnych i szanowanych 
dziś ogólnie panów mecenasów, dok- 
torów, inżynierów, których, nie tak 
przecie dawno temu, widziano na 
czele oddziałów ochotników, żydow- 
skich walczących po stronie bols 
wików. Mniej odważni, którzy b 
się wziąć do ręki karabin „przysłu- 
giwali się" Polsce w ten. sposób, ż: 
wylewali z okien kubły wrzącej wo- 
dy na głowy legjonistów. W cz; 


inwazji ukraińskiej żydzi otwierali 
naoścież podwoje swoich bóżnic da- 
jąc w nich schronienie rozbestwio- 


nym mołojeom. 

Dzisiaj ci bohaterowie maszerują 
pod sztandarem z orłem polskim 
(nazywanym przez nich „białą gen- 
zą'), przy dzwiękach marszów woj- 


skowych — „dumni, groźni, 

wspaniali, Stare bojowe lwy. 

Weterani. Nasza chluba i duma. 

Psiakrew. (br. w.) 
ONQJAC 


KREW i ULICACH BEDLINA. 


Przed kilku dniami pojawiła się 
w prasie codziennej lakoniczna wia- 
domość, że na jednej z ulic Będzina 
w godzinach wieczornych paczka zna 
nych na tutejszym terenie oprysz- 
ków napadła na wracających do do- 
mu pp. Sączewskiego, Swobodę i He- 


tmańskiego z Dąbrowy Górniczej. 
Sączewski w obronie własnej użył 
broni palnej, w rezultacie czego nie- 
jaki Długosz upadł na bruk brocząe 
obficie krwią z postrzelonej piersi, 
reszta kompanów ratowała się ucie- 
czką. Na miejscu zjawiła się policja. 


Po a protokołu i skonfisko- 
waniu broni napadnięci zostali zwol- 
nieni. Ciężko rannego Długosza od- 
wieziono do szpitala. Oto tyle dowie- 
dzieliśmy się z prasy. Nikogo to zby- 
tnio nie interesowało; podobnych 
wypadków jest wiele. I my nie po- 
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„Żydzi to kłamcy I pljawki krwiożercze. 


Zaden naród chclwszy i mściwszy nia żył 


święcilibyśmy tej smutnej sprawie 
miejsca, gdyby nie pewne „ale”... 
Poruszeni ciągłemi opisami napa- 
dów na Polaków, postanowiliśmy za 
jąć się wyświetleniem pierwszej z 
brzegu sprawy. Stwierdzilisśmy, że 
często się zdarza, iż różne męty, lub 
ludzie zupełnie obcy, nieznani doko- 
nują napadów na Bogu ducha win- 
nych przechodniów. Ludzie ze świa- 
ta przestępczego nie potrzebują czę- 
sto mieć powodu do wywołania a- 
wantury, by ją wywołać i krwawo 
skończyć — to prawda, lecz zdziwiło 
nas to jednak, że zawsze prawie Po- 
lacy zaczepiają Polaków. Przecież a- 
pryszek, uważany za wyrzutka spo- 
łecznego mógłby z równą nienawiś- 
cią odnościć się np. do żyda, który 


rotnie cszukał. 


go napewno niejednok 
Wiemy przecież, ż d paser oszu- 
kuje nawet złodzieja. Traf chciał, że 
właśnie pierwsze sprawa, której wy- 
jaśnienia podjęliśmy się, dała nam 
poniekąd wiele mówiące rozwiąze- 
nie. 

Zdołaliśmy ustalić, że postrzelony 
Długosz i reszta jego kompanów zo- 
stała wynajęta przez będzińskich ży- 
dów „do roboty”, za dwa litry wód- 
ki. żydzi, do których należy syn zna- 
nego przemysłowea Potoka, zapomo- 
ca polskich rąk usiłowali zemścić się 
na Polakach. Wprawdzie nie udało 
jim się, ale polska krew, zbryzgała 
ziemię. Polak był zmuszony strze- 
lać do Polaka, który spełniał rozkaz 
wspólnego wroga. Fakt ten mówi 


dotąd pod słońcem, niż ten, który uwała KJ 


siebie za naród wybrany", 


M. LUTER 


m za siebie. Tu słowa są zbyte- 
. Jedno co trzeba przy tej spo- 
sobności powtórzyć, to apel: Polacy, 
zerwijcie z żydami. Zerwijcie wszy- 
scy! Niech się żyd z żydem hije, ży- 
dowi doradza, u żyda kupuje, z ży- 
dem się przyjaźni, — nigdy Polak. 


Wiele by nam również powiedzia- 
ło wyznanie Długosza. Długosz jest 
pozbawiony praw. Jest więc niejako 
wykluczony ze społeczeństwa. Dla- 
czego? Kto go zepchnął ua śliską dro 
ge zła? Czy miniemy się z prawdą, 
żeśli stwierdzimy. przed jego wyz- 
drowieniem, że pierwsze i o: 
przestępstwo dokonał pod wpływem 
żydów?! Los Długosza niech będzie 
dla nas ostatni ostrzeżeniem. 


AAD-TU - „krowi ludzie" 


+0%0000000%000060060 O pochodzeniu żydów. 


Pisarz niemiecki Jens Jurgens w 
popularnej broszurze swojej p. t.: 
„Mojżesz biblijny“ snuje interesują- 
ce wywody o pochodzeniu dzisiejszej 
plagi narodów aryjskich — żydów: 

W czasie mniej więcej 1800 lat 
przed Chrystusem, wpadła do pięk- 
nej i bogatej krainy egipskiej horda. 
cyganów indyjskich. 

Kapłan i zarazem historyk egipski, 
Maneton opisuje ono zdarzenie na- 
stępująco: „Od Wschodu pojawili 
się najniespodziewaniej ludzie bhar- 
dzo niskiej kultury, którzy Śmiało 
wtargnęli do naszego kraju, a niena- 
potykając poważniejszego oporu, 
przemocą wzięli go w swe posiada- 
nie". 

Pojmawszy władców w niewolę, 
spalili nasze miasta, zburzyli przy- 
bytki boże, a nad mieszkańcami do- 
puszczali się okrucieństw: jednych 
zabijając, drugich — żony i dzieci w 
jarzmo niewoli biorąc“. 

W Londynie, w Muzeum Brytyj- 
skiem przechowywane tysiące lat 
stare pismo egipskie, nazywa napa- 
etnicze te arabskie ludy pasterskie 
„Aad-tu”, to znaczy „krowi ludzie". 
W historji egipskiej określa się tych 
że ludzi mianem „Hyksos“, (ludy pa- 
sterskie). 

Owi „krowi ludzie", właściwie cy- 
ganie indyjscy, są zatem praojcami 
dzisiejszych żyđów. Niezgodne nato- 
miast jest z prawdą, co kronikarze 
żydowscy piszą, jakoby żydzi byli I- 
zraelitami. 

To kłamstwo. Izraelici — był to 
naród, wysokiej kultury, już wów- 
czas, kiedy żydzi, jako nomadowie 
(włóczędzy) żyli w hordach, przebie- 
żając cudze krainy. żydzi, gdzie czuli 
się zbyt słabi, aty siłą grabić, tam 
czasowo trudnili się pasterstwem. 
Natomiast gdy w większej znaleźli 
się sile, napadali narody słabsze, gra- 
bili, mordowali i w perzynę zamie- 
niali najpiękniejsze krainy narodów 
kulturalnych. 

Żydzi, to dzicz gorsza od zwierzę- 
cej, potworniejsza od Hunów i Ta- 
tarów. 

Naród Izraelitów wywodził się z 
rasy indo-europejskiej i zamieszki- 
wał w Egipcie oraz w Kanaan, jak 
twierdzi historja, jeszcze przed na- 
padem na one ziemie żydowskie „lu- 
dzi krowich*, 

W grobowcach egipskich znalezio- 
no na ścianach pięknemi farbami wy 

konane malowidła, przedstawia jące 
praojców żydowskich. Podobni są o- 
ni, jak dwie krople wody do siebie, 
dzisiejszym żydom, pośród nas ży- 
jącym; Czarno albo ciemnowłosy, 
kolor skóry nieco przyciemniony, 
wielki nos zakrzywiony, nadający 
całej twarzy podobieństwa ptaka dra 
pieżnego. 

'Tymże żydom powiodło się usado- 


wić w krainie „Gosen“ położonej na 
wschodniem ujściem Nilu. Z tejże 
swojej siedziby, żydzi wypadani 


śwemi rabunkowemi niepokoili bez- 


KRONIKA 


SIERPIER 
25 Niedziela: Łudwika 
26 Poniedziałek; M. B. Częstoch. 


27 Wtorek: Józefa K. 
28 Środa: Augustyna 
29 Czwartek: Ścięc. św. Jana 
30 Piątek; Róży Lim. 
31 Sobota: Rajmunda 
—:0:0—— 
Chcesz ujarzmić teściowa kup jej 
> NETKI" 
Xuk wroga odwiecznego łagodzą 
zięciowie, 
A że smak tych pierników ucisza 
ją wnetki, 
Theesz ujarzmić teściową kup jej 
„ANTONETKI". 
Kraków, ul. Sławkowska 20. 
A. ROTHE 


—:9:0—— 
KONFISKATA 


Poprzedni numer naszego pisma 
został skonfiskowany za artykuły 
„Tłuszcza żydowska hula“ i „Nowa 
ofiara rozbestwionego żydostwa“. 
W wymienionych artykułach poru- 
szona była sprawa pokłucia nożami 
Jana Kamrowskiego z Sosnowca o- 
raz cały szereg wypadków pobicia 
chrześcijan przez żydów. 
© 


Akcja oficerów 
rezerwy w Nantes. 


Nantejska sekcja oficerów rezer- 
wy przeprowadziła uchwałę, że — ze 
względu na istotny obowiązek mo- 
ralny oficerów rezerwy, którym jest 
podnoszenie ducha narodu oraz obro 
na jego członków, — „oficerowie re- 
zerwy zobowiązują się nienależeć do 
żadnej organizacji antypatrjotycz- 
nej. w pierwszym rzędzie do maso- 
nerji oraz do lig z nią związanych 
lub przez nią inspirowanych, jak „li- 
ga praw człowieka”, „liga naucza- 
nia“, które przez podejmowanie an- 
typatrjotycznych uchwał przeciw na 
kazanym przez rząd niezbędnym 
środkom bezpieczeństwa — zamąca- 
ja spokój i są źródłem kampanji 
przeciwnarodowej". 


ustarnie resztę ziemi egipskiej, Steli 
się oni poprostu plagą, klęską całego 
kraju. 

Jak dzisiaj, w krajach chrześci- 


Czy wiecie,... 


.. że Ameryce Północnej katolicy 
nabyli stary parowiec, urządzili wnim 
kaplicę i pływający ten kościół od- 
wiedza pokolei wszystkie nadbrzeżne 
osady ? 

.. że najmniejszą gazetą na świe- 
cie jest pismo „El Telegramme", któ 
re ma 5 cali długości, 3%; cala sze- 
rokości i wysokości i wychodzi w 
ieście Guadalajara w Meksyku? 

.„. że w Stanach Zjednoczonych ży 
je obecnie 16.271 miljonerów ? 

.. że w Turcji zamiast piątku, ja- 
ko dnia świątecznego u wszystkich 
mahometan przyjęto niedzielę? 


W KRAJU 


STRASZLIWY HURAGAN szalał 
15 bm. nad Krakowem wyrządzając 
clbrzymie szkody. Wspaniałe planty 
krakowskie przedstawiają jedno wiel 
kie rumowisko gałęzi i wyrwanych z 
korzeniami drzew. Szkody idą w dzie 
siątki tys. zł. 

PAN PREZYDENT ułaskawił zna- 
nego warszawskiego „Tatę Tasiem- 
kę“ zawieszając mu dalszą karę na 
3 lata. 

W DOROCZNYCH UROCZYSTOŚ 
CIACH odpustowych w Kalwarji z2- 
brzydowskiej 15 bm. wzięło udział o- 
koło 100 tysięcy pątników. 

NAD RÓWNEM przeszła burza, 
połączona z oberwaniem chmury. 
Wskutek ulewnego deszczu woda za- 

la piwnice i suteryny. 

NAD POWIATEM WADOWI- 
CKIM PRZESZŁA gwałtowna burza, 
połączona z ulewą. Burza wyrządzi- 
la znaczne szkody. Strumienie wody, 
płynące ulicami, zalały kilkanaście 
mieszkań. 

W PRZYSIÓŁKU KREPY w pow. 
żółkiewskim niejaki Hadada w cza- 
sie sprzeczki z rodziną swej narze- 
czonej, wystrzałem z rewolweru za- 
bił jej matkę i siostrę, samą zaś na- 
rzeczoną postrzelił ciężko w nogę. 

NIEDALEKO STACJI KOLEJO- 
WEJ KŁODNO wykoleił się pociąg 
osobowy. Wypadku w ludziach nie 
hyło; nastąpiła tylko niedługa przer- 
wa w ruchu. 

POŻAR WE WSI DOROCHLANY 
powiatu słonimskiego ogarnął prze- 
szło sto zabudowań, w tem 42 bu- 
dynki mieszkalne oraz inwentarz ży- 
wy i martwy. 


jańskich, już wówczas żydzi wciskali 
sie da wszelkich urządzeń społecz- 
nych i publicznych. Zagarnęli w swe 
szpony handel, w szczególności zaś 
handel zbożem. Z ziemi, roli i posia- 
dlości zrobili również towar handlo- 
wy. Zagrabili wszystek pieniądz, ja- 
ko lichwiarze i bankierzy. Wciskali 
się do urzędów, zostawali nawet mi- 
nistrami, zostawali kapłanami, a na- 
wet królami. Przez wojska najemne, 
czyli swoje hordy żałdowe, żydzi trzy 
mali w szachu z dobytku wyzutych 
Egipcjan. 


ZAKŁAD RYMARSKO 
GALANTERYJNY 


PIOTRA WOCHA 
w Krakowie Długa 8 
wykonuje wszelkie wyroby skórzane 
jak nessesery. walizy, teczki i t. p. 
po cenach konkurencyjnych. 


W ROKU BIEŻĄCYM Polska wy- 
wiezie do afryki około 250 tonn płu- 
gów. 

W DNIACH od 4 do 15 września 
b. r. będzie obradował w Warszawie 
Międzynarodowy Kongres Meteorolo- 
giczny. 


W SPRINGFIELD W STANIE 0- 
HIO w katastrofie, spowodowanej 
zderzeniem pociągów, kilka caób u- 
traciło życie. 

W _ POBLIŻU MIEJSCOWOŚCI 
FUKUFU W KOREI pociąg pasażer- 
ski wpadł na grupę 100 robotników, 
pracujących przy naprawie toru. 13 
robotników zostało zabitych, a 26 
odriosło rany. 

NA PRZEJEŹDZIE KOLEJOWYM 
W MONTREAL (Kanada) pociąg 
najechał na samochód. 6 osób zosta- 
ło zabitych. 

W CIAGU 1935 r. OFIARA KA- 
TASTROF LOTNICZYCH W JA- 
PONJI padło 46 zabitych w 31 wy- 
padkach, w tem 22 marynarzy, 20 z 
armji lądowej i 4 osoby cywilne. W 
r. 1934 liczba ofiar śmiertelnych ka- 
tastrof lotniczych wynosiła 98 osób. 

TRZECIĄ MIĘDZYNARODOWA 
wystawę kinematograficzną otwarto 
w Wenecji. 

W SAMYM ŚRODKU MIASTA 

SPARTY wybuchł onegdaj groźny 
pożar, który w krótkim czasie objął 
całą dzielnicę miasta. 

W PARKU ZABAW I ROZRY- 
WEK na wystawie międzynarodowej 
w Brukseli wybuchł pożar, który zni- 
szczył 15 małych stoisk. 

W NAJBLIŻSZYM CZASIE ma 
być zmieniony karabin, którego uży- 
wa armja brytyjska. Nowy typ kara- 
binu, wynalazku angielskiego, będzie 
Iżejszy i może oddać 50 strzałów na 
minutę. 

W RUMUNJI w brasowskiej fa- 
bryce wyrobów  materjałów dtzew- 
nych wybuchł groźny pożar, który 
zniszczył wszystkie zabudowania fa- 
bryki. Szkody wynoszą przeszło mil- 
jon złotych. 

W WYKONANIU WYROKU 
ŚMIERCI w MEDJOLANIE roz- 
strzelano przemysłowca Vittorio Lon 
go. który zeszłego lata zabił na dro- 
dze żebraka i spalił go wraz ze swo- 
im samochodem. 


„POLSKA KARTA" 
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PLEMIĘ ŻYDOWSKIE NIE POSIADA OJCZYZNY; WSZĘDZIE, DO..4D PRZYCHODZI, STARA SIĘ WYNISZCZYĆ UCZUCIA PA- 
TRAOTYZMU. DEMORALIZUJAC UMYSŁY LUDZKIE. ŻYDZI DAŻA Di> UTWORZENIA POWSZECHNEJ REPUBLIKI, ABY ZOSTAĆ PANA- 
Mi ŚWIATA. MY WIĘCEJ NIŻ CZEGOKOLWIEK NA ŚWIECIE BOIMY SIĘ ŻYDÓW I DLATEGO NIEPLSZCZAMY ICH DO SIEBIE... 


Musicieustąpić! : 


W zaraniu n niepodległości 
jeden z przywódców politycznych 
wypowiedział się publicznie, że „na 
świecie było tak i, będzie: jedni mu- 
szą żyć kosztem drugich. Dlaczegóż 
miałoby być w Polsce inaczej?" Czło- 
wiek ten uchodził w opinji swych li- 
cznych zwolenników za osta 
mądrość, więc też powtórzone przez 
niego twierdze o się progra- 
mem działalności wielu ludzi. Jeżeli 
otwarcie nie głosi się dziś tego, to 
nie mniej w skrytości zaskorupia- 
łych dusz „plącze się i łudzi chorobli- 
wa mrzonka. Oczy podobne 
mysli snują się po glowie tylko t; 
którzy uważaj: 
do tego, 
tak 4! ą BY 
zawartej w tem starem, nieludzkiem 
twierdzeniu. Z nich to rekrutują się 
politycy i działacze społeczni, którzy 
chętnie oddają się złudzeniu, ż 
zys gospodarczy naszych czasów wy 
wołany został skutkami wojny świa- 
towej, i, jako taki minie bez glęb- 


szych wstrząsów i przeobrażeń go- 

spodarczych. Powiedzieć im, że kry- 

zys obecny jest końcowym rezulta- 

tem ustroju wielkokapitalistycznego 
wy! 


to - mieją każdego, zagadają 
albo bezlitośnie potępią. 
przekonania nie są by- 
właściwością nie nieznaczą- 
cych jednostek. Nie jest ich wpraw- 
dzie dużo w Polsce, ale swą ciężko- 
ścią gatunku przy wydatnej pomo- 
cy prasy stojącej w przygniatającej 
większości na usługach żydów i ka- 
pitału, oraz nauki operującej szablo- 
nami oddziaływują decyduje 
kształtowanie się warunków naszej 
państwowości, czego GREG: ao- 
wodem jest przykry fa © 
śl krytycznie odn S; 


cemu Polakowi e warunków 


bytu , ukrócenia wyzysku przez 
obcych — uważane jest z: lupotę 
lub chęć wywołania anarchji, którą 
trzeba karać ostro, bezapelacyjnie, 


Ludzie ci są do tego stopnia zaco- 
fani w swoich wierzeniach, że prę- 
dzej zgodziliby się postawić pod mur 
strzelać bezrobotnych Polaków, 
aniżeli ograniczyć prawo okradanin 
Polski przez międzynarodową finan- 
sjerę i żydostwo, bo im 
wtedy raz na zawsze pi 
zasadę żydowskiego świ 
cznego i pozbawili siebie n: 
zymania się na powierzchni kosz: 
tem drugich. Z drugiej strony, wśród 
znękanych mas społeczeństwa, znaj- 
duje się wielu takich, którzy popra- 
wę egzystencji własnej widzą w po- 
dziale własności drugich. Zrażeni e- 
goizmem warstwy przodującej, cze- 
kają tylko chwili odwetu... Nie bra- 
kuje i tych, którzyby dziś rzucili się 
z młotami i kilofami na maszyny: 
zniszczyli cuda techniki. Bowiem w 
ich pojęciu postęp techniczny, któ- 
ry w miejsce robotnika w prowadził 
maszynę, zepchnął warstwę robotni- 
czą na dno nędzy. Czy tym, którzy 
słuchają nauki Marska i zachwyca- 
ją się ideą braterswa narodów, pod- 
niesioną na piedastał prawdy przez 
żydów, lub zżydziałych. zgangreno- 
wanych przywódców, jak również 
tym wszystkim, którzy chcą niszczyć 
mamy się dziwić, albo starać się wa- 
runki naszej egzystencji przystoso- 
wać do ich pojęć? 

— Nigdy! 

Jedni i drudzy reprezentują minio- 
ną epokę. Mali i wielcy, uczeni i a- 
nalfabeci nie mogą zrozumieć ducha 
czasu. Umysł zatruty wieloletnią su- 
gestją obcych wpływów, nie jest w 
stanie zerwać więzów przestarzałego 
opartego na wyzysku słabszych świa- 
topoglądu. Mówimy więc otwarcie: 
ludzie z lewej i z prawej strony mu- 
szą ustąpić! Ich miejsca muszą za- 


jąć nowi ludzie. którzy znajdą środ- 
ki do zagwaratowania państwu mo- 
carstwowego sS ska. Polakowi 
ludzkich warunków życia, chociaż nie 


edą dzielić ani niszczyć, będą tylko 
po polsku czuć, myśleć i dla Polski 

pracować. 
Józef Kojder 


Marszałek Okuma (Japończyk) 


WITKOWSKI 
SOSNOWIEC, ORLA 10a 


Uskutecznia wszelkie reperncje odbior 
ników radjowych i wzmacniaczy mega 
łonowych,  magnesowanie | słuchawek 
i głaśników, budowa anten i inst. radj. 


CENY NISKIE 


U Miśki Tae bin 


yansi 


—a niedobrze się dzieje... =— 


Wilno, © 

Istnieje w Wilnie zasłu: 
Dobroczynności, założone p 
laty, które utrzymuje się wyłą 


z ofiar katolickiego  społec 
Obecnie utrzymuje T-wo oki 700 
osób, w tem większość kcbiet. Jak 


wszystkie instytucje  charytatywn 
przeżywa T-wo ciężki kryzys Spo 
du zmniejszenia się ofiarm 
czeństwa czemu daje wyraz na ze- 
braniach, odczytach i w prasie. Pre- 
zesem T-wa jest p. hr. Broel-Plato. 
a do zarządu należą najwybi 
jednostki z pośród miej 
łeczeństwa polskiego. 


mieści gan wraz z "tematem w TOZ- 
iegłym komplekeic budynków 
ul. Wileńskiej. Obecnie przeprow 
dzany t remont kich mie- 


ś lej: bielenie i ma 
wszystkie te roboty pow; 
żydowi! Ciągle się mówi i 
że ofiarność społeczeństwa ka- 
tolieckiego zmalała, bo zmalały jego 
zarobki. Zdawałoby się zatem, że 
T-wo Dobroczynności, skoro tylko 
nadarzy się ku temu sposobność nie 
omieszka dać zajęcie katolikowi, a- 
by temsamem przysporzyć sobie a- 
fiarodawcę. Gdzie tam!.. Żyd ma 
pierwszeństwo: jak nic nie 
daje, to niech choć bie- 
rze! A nie krak wzsałe dobrych 
majstrów chrześcijańskich w Wilnie 
Ciekawi jesteśmy dlaczego nie inter- 
wenjuje w takich sprawach Związek 
ijańskich Związków Zawodo- 
h. Czy istnieje on tylko dla pa- 
y i inkasowania wkładek człon- 
_kowskich? y 


Eto winien temu, że roboty w czy- 
sto katolickiej instytucji oddano ży- 
dowi? W szerszem pojęciu winno to 
samobójcze nastawienie psychiczne 
Polaków spychających samych sie- 
bie na szary koniec gospodarczy 
wśród których możnaby znaleźć go- 
średnim winowajcą jest zarządca do- 
mu p. Baranowski. A gdyby takiemu 
szkodnikowi społecznemu zapropono- 
wać przeniesienie się do Dobroczyn- 
ności żydowskiej? Jest przecie tysią- 
ce inteligentnych i uczciwych ludzi, 
wrśód których możnaby znależć go- 
dniejszego takiej instytucji admini- 
stratora. Zarówno wszystkie pensjo- 
narjuszki T-wa, jak całe społeczeń- 
stwo wileńskie jest postępowaniem 
p. rządcy oburzone do głębi i apelu- 
je przez nas do władz T-wa, aby na- 
uczyła p. Barańskiego kogo należy 
popierać Senas Wilniutis. 


Szachrajstwa żydowskie 


y 
gdzie m 
Bohr 


mym domu 
cka firma 


azłby się w naszem dc- 
a czysto polskiem i ksto olic 
ście Polak - chrze 
y objął kolekturę lo 
Warszawiak ma także pokątny ho- 
tel i jadłodajnię, gdzi przyjmuj 
swych współwyznawców. Qd czego 
hotele, płacące podatki ? 
emy o hotelach, musimy 
zaznaczyć, iż do jednego z nich 
byli pewnego dnia trzej 
członkowie Makkabi i muzycy, 
rzy zamiesz] 


za nich pewien domokrążca żydow- 
ski, który handluje, nie mając pa- 
tentu. Pewnega pięknego dnia krzy- 
wonosa trójka wyniosła się z hotelu, 
nie płacąc za wikt i mieszkani”. Je- 
szcze jeden fakt „uczciwości“ semi- 
ckiej. 

W domu pp. Magdowskich miała 
żydówka Berta Tichtenfeld handel 
zboża, który objęła później żydó 
Kempińska, obywatelka Gdańska i 
przeniosła się vis a vis poczty do do- 
mu p. Żurawskiego, który udzielił 
gościny w swym sklepie żydowi Lej- 
merowi. Żyd ten otworzył tu filję 
swej składnicy skór w Toruniu. Jet- 
ka Kempińska zlikwidowała swój 
sklep, który przejął Warszawiak, o 
którym pisaliśmy powyżej i prze- 
niósł sklep do pp. Magdowskich na 
brodniekie Nalewki (ul. Mostowa) 
Kto jest właścicielem tego interesu? 

Urząd skarbowy i zarząd miejski 
stracił na tych żydowskich szachraj- 
stwach, gdyż nie mógł nikogo schwy 
cić. żydki sprytne! Ale zarazem wi- 


w Brodnicy. 


dzimy na „ypadku jak wy- 
zląda ich wart obywatelska. Dla- 
tego prawdziwy Polak i chrześcijanin 
odgrodzi się od żyda zupelnem nie- 


przestawaniem j niezałatwianiem in- 
teresów z nim. 
(„Drwęca*) 
a Ao 
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LETTE EEEE E SET EEE 


ROWERY 


Męskie' 
łat 5-ciu. — Balonowe, szosowe, 
wyścigowe, gotowe i na zamówie 
nie wykonuje z gwarancją soli- 


K. BARAN. 


Mościckiego 12. Telefon 7-82 


damskie, dziecinne, od 


dnie i tanio 


Sosnowiec. 


+43. 11 ptt 
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NOWA OFIARA żydów w Sosnowcu. 


„BRAWOUROWA* JAZDA ŻYDA SZAFIROSTAJNA, — PUBLICZNOŚĆ 
CHCIAŁA DOKONAĆ SAMOSĄDU. 


SOSNOWIEC (——) W dniu 12 
bm. na ulicy Piłsudskiego w Sosnow 
cu rozegrał się dramat, którego ofia 
rą jest Polka, 1i-letnia Henryka Ję 
drusik. 

Na przechodzącą przez jezdnię 
Henrykę wpadł samochód osobowy, 
prowadzony przez żyda Moryca Sza- 
firsztajna z ul. Sobieskiego 5, rzuca- 
jąc ją na jezdnię i ciągnące kilkana- 
ście metrów. Dziewczynka doznała 
ogólnego potłuczenia i wstrząsu 
mózgu; nieprzytormną przewieziono 
do szpitala. 

Szafirsztajn nie posiadał prawa 
a przytem jechał z szaloną 
zybkością. Żyda osadzono w więzie- 


mea 


niu do czasu przesłuchania przez sę- 
dziego śledczego. 

Zgromadzona publiczność chciała 
nad żydem dokonać samorządu. 
Henryka Jędrusik jest już drugą o- 
{iara panoszących się żydów w $o- 
snowcu. 


PRACOWNIA OBUWIA 
Stanisława WOJSY 


Sosnowiec, Piłsudskiego 74. 
posiada stale na skladzie obuwie dzie- 
cinne i śradniaki, oraz wykonuje wszelkia 
prace, wchodzące w zakres szewstwa. 
Robota salidna. Ceny niskie 
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BEZROBOTNI NĘDZARZE POLSCY W MIEŚCIE I NA WSE TYLKO SYSTEM NARODOWO - 
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SOCJALISTYCZNY DA WAM PRA- 


CE! POLSCY KOMUNIŚCI I POLSCY SOCIALIŚCI — ZERWIJCIE NARESZCIE Z ŻYDAMI, NAWET Z TYMI, CO BLUŹNIERCZO PRZY- 


SIĘGAJĄ NA CZERWONY SZTANDAR! 
nu" >" omg WW | 


NIE RZUCAJCIE PIASKIEM w OCZY 


jeżeli się mówi szczerze i otwar- 
cie, że żydzi nie są w Polsce potrze- 
bni, słyszy się jedną odpowiedź: 
dzi może, ale bez ich pić 
tu zamarłoby życie s 
Polska straciłaby wewnątrz i naze- 
wnątrz. Wprawdzie znalazłoby się 
wyjście: odwieźć żydów do granicy, 
sprawiedliwie odliczyć ich kap. 
przywieziony do Polski, dołożyć na- 
wet 100 proc. i pożegnać na zawsze, 
lecz tak nie można!.. Etyka, świę- 
tość i nienaruszalność własności pry 
watnej.. Trudno, trzeba samemu po- 
zwolić sobie zabrać ziemię, domy 
ba! własną marynarkę i ostatni kęs 
chleba, przez obcych — tylko obcym 
nie można... bo „świat kulturalny“, 
(żydostwo i wielka finansjera) oburzył 
by się. I część Polaków wierzyła i 


milczała, albo azu rozcięcia wę 
zła gordyjskiego w przewrocie EA 
munistycznym; dziś Polacy przeglą- 
dają na oczy. 

Po war: 


stkich zwracają się 
Gospodarka żydów w Zakład 
radcwskich powinna nas wic 
czyć. Oto: 
Zamknięty został pierwszy 
roczny Żyrardowa w okres 
stru. Bilans Żyrardowa po usunięci 
od rządów większości akcjonzrjuszy 
francuskich wykazuje nadwyżkę s 
gajacą cyfry 1,200.000 złotych 7 


życzki zagraniczne, ja 
górowanych cen za dostarc: 
rowce 

A więc bez Z 


su- 


ei za rządem 


o 


NAPRZÓD! ! 


Radykalizm [uchu narod -suciali PGZNEGO. 


Stosunek nasz do y po- 
jęć w umysłach i w p KiS , Jak 
słusznie twierdzi opinja. jest skrajnie 

radykalny, przy równoczesnym u- 
względnieniu tków narodo- 


pierw 


sti narod 


by nazywanie n 
z czem si 


mi 


INFORMATOR 


fe 


MEURE OSR E 


Obok interesujących artykułów i nowel, 
— także humor i karykatury, 


informuje o polskich wytwórniach, 
składach, biurach i sklepach, 

uczy i uświadamia, 

podaje obszerny dział porad praw- 
nych, wzory podań i skarg do władz 
sądowych i administracyjnych. 


KALENDARZ I 
| 
| 


znajdziesz Rodaku 


niska cena, bogata treść — to zalety 


KALENDARZA INFORMATORA - 


które wprowadzą go do chat i pałaców. 
Jeżeliś jeszcze ogłoszenia nie zamówił, zamów 
dziś, nie zwlekaj. 
do skutecznego zareklamowania swojej firmy. 


Jedyna to w roku okazja 


Wydawnictwo 
„POLSKA KARTA” 


h na SpA 
unowo odda 


wa z 


ztego to walcząc o urze- 
naszych wielkich ce- 
czystego reali- 
zmu, bez uwzględnienia doklryn Tta- 
dykalno - rewolu 
prawdę i wykazu 
zła i spaczenia 
pociągamy za sol 
szumnemi* frazesami. 


Nie otwiera- 
my przed nimi bram do  zludnego 


„raju“ ziemski bytow ale 
twierdzimy otwarcie i prosto. iż o- 
becny stan rzeczy musi ulec konie- 
cznej przemianie gu samych podstaw 
ia. Stz- 
© nasze e ne przebudo- 
wy jest jasne państwo musi oprzeć 
i najtrwalsze zea 


J A tego lud: 
seklebiania 
ści ich pretens 
być mus 
systemu ç 


Jarczego. 


A.PLACKOWNA 


H ale Ter(cee Tew. „R OŻWÓJ” 


Sklen Nr. 17. 
w SOSKOWCU 


POLEGA W WIELKIM WYBORZE 


Przybory azkalne. Materjały piśmienne 
Duży wybór papeterji i kart widokówew : 
Specjalny dział opakunkowy. Papiery do 
pakowania wszystkich gatunków, Toreh- 
ki w różnych gatunkach. Szpagat w róże 
nych grubościach. Marki atemplowe, po- 
cztowe, blenkiety wekslowe. 


GRABARZE. 


SOSNOWIEC. 
przy ul. Piłsudskiego, prowa- 
dząca do spółki z mężem interes han 
dłowy, wszelkie artykuły SEE 
kupuje u żydów. Na zwrócoi 

e. odpowiedziałe 
ala u żydów, matke 
i ona kupuje. Oto rozumowanie Pol- 
ki, która u się za b. uzdolnioną 
kupcową, która ma odbiorców tylka 
Polaków. 

Pan Wiadysław Kaleta, prezes 
znanej spółdzielni spożywców, mają- 
cej kilka sklepów na terenie Zagłę- 
bia, uzupełnia swą garderobę u ży- 
da Lampla. Również jego żona nie 
rdzi żydami. Żyd Liberman do- 
reza jej odzi ydówka denty- 
stka reparuje zęby. Tak postępują 
państwo pre wie spółdzielni spa- 
żywców, która ma podobno na celu 
zać nasz handel. "Tymczasem 


jedno jest pewnem, 
mi są sami Polacy, 

Panie Kles; iska i Sziangowa 
z kol kd Banco 


że jej klienta- 


Dyr. Krakowska on 
Polaków 


+ Kryzera. 


jerów omija. 
i Zerche: 
go urzędnika kop. 
bardzo często cdwiedza gastr 
żyda Goldhergera. 


CZYTAJCIE 


POLSKĄ KARTĘ! 


10 PUNKTUW NARODOWEGO SOGJALIZMU. 


5. Mieszczaństwo polskie ma dwóch 
wrogów: żydów i wielkokapitalisty- 
cznego molocha. Musi się bronić, pó- 
ki jeszcze czas! Prosty i dający żyć 
system podatkowy, — tani ale nie 
zagraniczny kredyt, — uwzględnienie 
solidnego polskiego kupca i rzemieśl- 
nika przy dostawach rządowych i 
gminnych: oto najważniejsze żądania. 
Mieszczaństwo polskie dotąd było co- 
raz bardziej wypierane przez żydów, 
gdyż prowadziło złą połitykę. Nie 
ugoda z wielkim kapitałem, nie pła- 
szczenie się przed żydami, — uratuje 
polski stan Średni, tylko  złączenie 
z polskim robotnikiem! Samo miesz- 
czaństwo polskie jnż nie wytrzyma 
zorganizowanej, zachłannej,  zacię- 
tej, finansowanej przez zagranicz- 
nych współplemieńców konkurencji 
żydowskiej. Już jest zasłabe... Mie- 
szczanin polski jest potrzebny robo- 
tnikowi, ale o wiele bardziej potrze- 
bny jest robotnik polski mieszczań- 
stwu. 


Marksiści powiadają że zwalczają 
wszelkie kramikarstwo. Praktycznie 
jednak — wzbogacili tylko kramikar- 
stwo żydowskie... Narodowy zaś so- 
cjalizm powiada: kramikarstwo mo- 
że zginie — za kilkaset lat... Tym- 
czasem zaś mieszczaństwo polskie 
niech żyje! Rodacy mieszczanie! ma- 
szerujemy razem w szeregach Naro- 
dowo - Sacjalistycznej Partji Robo- 
tniczej. 

Tak samo można zawołać do pra- 
cowników umysłowych, do zawodów 
wolnych, do mniejszych przemysłow- 
ców. Przedsiębiorca uczeiwie prowa- 
dzący swój warsztat i dający robo- 
tnikowi zarobek, może być naszym 
przyjacielem. 

6. Włościanie stanowią 70 proc. na- 
rodu polskiego. Powodzi im się teraz 
źle! Czy dlatego, że to są sami Pola- 
cy? Zorganizowane i eyniczne łupie- 
stwo żydowskiego i zagraniemego 
kapitału, śrukujące ceny artykułów 
ERU Tedy > PpD Łk poiskie- 


Redaktor i wydawca: Józef Kojder. 


go rolnika do rozpaczy... Pozbawia 
go pługa, buta, nafty, soli, cukru.... 
cofa wieś polską o setkę lat wstecz! 

Domagam się takiej polityki g o- 
spodarczej i ogólnej 
ażeby twórcza praca rolnika była o- 
ceniona tak jak każda inna. W szcze- 
gólności żądam opłacających się cen 
na płody rolne. Obecny spadek cen 
należy niezwłocznie wyrównać przez 
obniżenie podatków i długów i odro- 
czenie terminów spłaty. Drobnym i 
średnim warsztatom rolnym należy 
dać możność korzystania z nowocze- 
snych środków technicznych uprawy 
roli. Należy poprzeć tworzenie wspól- 
nych organizacyj zbytu płodów rol- 
nych, ażeby wyrwać rolnika polskie- 
go ze szponów żydowskiego zbożowe- 
go spekulanta. Wielką własność rol- 
ną należy wywłaszczyć bez odszko- 
dowania, a na jej miejsce stworzyć 
małe, lecz zdatne do życia, warszta- 
ty rolne. Żydom należy odebrać pra- 
wo nabywania ziemi. 

Jestem świadom, że wszelkie zmia- 
ny społeczne i polityczne muszą być 
dokonane w porozumieniu z włościań 


stwem, jako z najliczniejszą warstwą 
polską. 

4. Mniejszością narodowym, za- 
mieszkałym zwartą masą, przyznaję 
równe prawa obywatelskie, pod wa- 
runkiem zupełnej lojalności i zanie- 
chania separatyzmu. Polski charak- 
ter władz i urzędów, również samo- 
rządu, powinien być jednak w całem 
państwie zagwarantowany ustawowo. 
Decyzje w zasadniczych sprawach, 
jak ustrój państwa, wybór prezyden- 
ta, wypowiedzenie wojny — powinny 
należeć wyłącznie do Polaków. Po- 
sługiwanie się stronnictw polskich 
głosami mniejszości narodowych sta- 
nowczo odrzucamy i uważamy za 
zdradę. 

Traktat o ochronie mniejszości na- 
rodowych powinien być zniesiony. 
Zasada rozumnej tolerancji wobec 
obcokrajoweów jest właściwa nasze- 
mu charakterowi i nie potrzebuje 
środków przymusu. 


(C. d. n.) 
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